| Dyrektor 


skazany przez sąd za podburzan 
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"CENY OGŁOSZEŃ: 

' za wiersz milimetrowy 
przed 1 złąty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Opla saias taksglarycz 
ne 50 proe., a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących poney 5 gr. za 
wyraz. Najmniej l zi. ` 


R Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


~ ODDZIAŁY: 


WIERCIE, ul. 3-go 


ZA 
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- KRÓL. HUTA, 5. 9. (PAT) Dziś 
odbyła się rozprawa przeciwko ge- 
neralnemu dyrektorowi huty Kró- 
lewskiej Fryderykowi Bernhardowi 
oskarżonemu z par. 130 i X0 p. 11. 

Akt oskarżenia zarzuca dyr. 
Bernhardowi, że w czasie rozmowy 
z robotnikami w dniu 31 maja b. r. 
wyraził się, „że gdyby w hucie Kró- 
lewskiej robotnicy więcej się awan- 
turowali, to mieliby więcej pracy, 
tak, jak w hucie Falva, gdzie robo- 
tnicy są więcej radykalni“. prsi 
. Oświadczenie Bernharda, weaług 
aku oskarżenia. dostało się do wia- 
domości robotników zatrudnionych 
w hucie Królewskiej 1 od tej chwili 


rozpoczął się wśród robotników fer- 


ment i niezadowolenie. 

Przed rozpoczęciem rozprawy 
zgromadził się. przed gmachem są- 
du tłum w liczbie około _300 osób, 
który policja rozproszyła. ` ° 

Rozprawie przewodniczył sędzia 


Raykowski, oskarżał prokurator Ro 
leeki, bronił oskarżonego adw. Baj 


z Katowie. j 
Rozprawa wzbudziła żywe zain- 
S U BRZSZIE RODE ZA OESTE DDA 


STAN BEZROBOCIA W KRAJU. 
WARSZAWA, 6. 9. (PAT). Według 
danych statystycznych, liczba bezrobo- 
inych na terenie całego państwa zare- 
jestrowanych w P. U. P. P. wynosiła w. 
dniu 3 września br. 175.727 osób, eo sta- 
nowi spadek w stosunku do poprzednie- 
go tygodnia sprawozdawczego 0 11.810 
osób 
——o00— 
EKARZ STALINA W WARSZAWIE 
2000 dolarów za wizytę. ` 
WARSZAWA, 6. 9. (wł.) W Warsza. 
wie bawił dwa dni głośny uczony nie_ 
miecki, dr. Zondek z Berlina. Profesor 
Gondek wezwany został do Warszawy do 


chorego przemysłowca G. Pobyt dr. 


Zondka trwał dwa dni, w czasie któ. 
rych trzykrotnie był u łoża chorego. 
Dr. Zondek policzył sobie za przy„azd 
2000 dolarów. Jak wiadomo, prof. Zou- 
dek był wzywany przed pół rokiem do 
Joża chorego dyktatora Rosji — Stalina 
jednak zapytywany o stan zdrowia czer 


wonego dyktatora, odmówił udzielenia: 


jakichkolwiek informucyj. 

eno 

PRZEMYTNICY Z POW. BEĘDZIŃ. 
SKIEGO. 

TARN. GÓRY, 6. ©. (PAT.) Ubiegłej 
nocy komisarjat straży granicznej w 
Tarn. Górach zatrzymał 2 kobiety, po- 
shodzące z Tąpkowice. pow. będzińskie- 
go z przemytem kostek Maggi. Tejże 
nocy ujęto w pobliżu Tarn. Gór osobni 


, ka, przemycającego spirytus skażony. 


Przeciwko przemytnikom prowadzone 
jest dochodzenie, 


AUTONOMIA KATALCNJI 
Ogłoszenie 11 września. 

PARYŻ, 6. 9. „Petit Journal“ dono- 
si z Madrytu, że w dniu Il września 
ma być w Barcelonie wprowadzony u- 
roczyście w życie autonomiczny statut 
kataloński. Na uroczystość ię przyby- 
wa do Barcelony osobiście prezydent 
Hiszpanji, Aleala Zamora. 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, 
ja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 9, 


PAY 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
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Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 
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teresownie i zgromadziła na sali roz 
praw wielu prawników, przedstawi- 
cieli prasy i publiczności. Sąd prze- 
słuchał szereg świadków, z których 
jedni twierdzili, iż dyr. Bernkard 
istotnie powiedział słowa, w oskarże 
niu przytoczone, inni świadkowie 
natomiast zeznali, iż inkryminowa- 
nych słów nie szyszeli. 
Prokurator domagał się odczyta- 
nia listu, przesłanego z dyrekcji po- 
licji, a podającego następstwa, ja- 
kie wynikły po oświadczeniu dyr. 
A A DE NTAS WET KE ETE D a aa 


huty Królewskiej 


ie robotników do gwałtów. 


Małachowskiego 24, tel. 
tel. 423 


Bernharda. Wnioskowi temu sprze- 
ciwił się obrońca. Sąd przychylił 
się do wniosku prokuratora i pismo 
to zostało odczytana. 

Następnie zabrał głos prokara- 
tor, żądając skazania z artykułu 130. 
Obrońca żądał uwolnienia. Sąd wy- 
dał wyrok skazujący Bernharda na 
7 dni aresztu z par. 360 p. 11 K .K. 
pruskiego, bez zamiany na grzywnę, 
z zawieszeniem na 2 lata i na koszty 
sądowe w wysokości 156 zł. Obrońca 
zapowiedział apelację. 

TEIA ZST ZSZTE PE APARAT SESE aA 


Po zmianach w rządzie. 


KTO BĘDZIE WICEPREMJEREM? — ZMIANY NA STANOWI- 
SKU DYR. DEPARTAMENTU I NACZELNIKÓW WYDZIAŁÓW 


WARSZAWA, 6. 9. (wi) W. 
związku ze zmianą na stanowisku 
ministra skarbu, które objął po min. 
Janie. Piłsudskim — wicepremjer 
Zawadzki, dowiadujemy się, że sta- 
nowisko wicepremjera będzie utrzy- 
mane, obsadzenie zaś tego stanowi- 
ska nastąpi w najbliższym czasie. 

Obecnie rozpatrywane są kandy 


datury do tej teki. 

Pozatem zajść mają zmiany na 
stanowiskach dyrektorów departa- 
mentów i naczelników wydziałów w 
ministerjum skarbu i komunikacji. 
">B. minister Kühn- objął swoje 
dawne stanowisko naczelnego dyre- 
ktora tramwajów stołecznych. 


Owniżka ceny cukru od 1 października. 


WARSZAWA, 6. 9. (wł.) Jak to już 
wezoraj donieśliśmy, związek cekrowni 
ków pod presją rządu zdecydował się 
wreszcie obniżyć cenę cukru 0 20 proe. 


Obniżka ta nastąpi z dniem 1 paź- 
dziernika i dotyczyć Lędzie cen w hur- 
cie i detalu w stosunku do obowiazi:ja- 
cego obecnie cennika. 


Naczelna rada adwokacka z nominacji 


WARSZAWA, 6. 9. (wł.) Jak się 
dowiadujemy, projekt rozporządze- 
nia p. prezydenta o ustroju adweka- 
tury, uchwalony wezoraj na radzie 
ministrów — jest, z małemi zmia- 
nami, oparty na projekcie ustawy, 
wniesionej przed rokiem do seżmu. 

Najciekawszym momentem pro- 
jektu rozporządzenia, jest sposób 
powołania do życia pierwszej naczel 
nej rady adwokackiej, która według 
projektu ma być naczelną reprezen- 


Katastrofalny 


tacją adwokatury. 

Pierwsza naczelna rada będzie 
mianowana przez p. prezydenta na 
okres lat trzech z pośród _ adwoka- 


tów, wpisanych na listy adwokackie . 


conajmniej od lat 10-ciu. 

Po tych trzech latach nastąpią 
wybory. 

Pozatem projekt przewiduje o0- 
graniczenia w prawach aplikantów 
sądowych. 


pożar lasów. 


PŁONĄCY PAS ZIEMI SZEROKOŚCI 17 MIL. 


WINNIPEG, 6. 9. (PA'T.) Wsku 
tek długotrwałej posuchy zapaliły 
się lasy w południowej. części pro- 
wineji Manitoba. Ogień posuwa się 
pasem szerokości 17 mil. Akcja ra- 
townicza jest nadzwyczaj utrudrio- 
na, gdyż lasy te położone są na grun 
cie, którego jednym z ważniejszych 
składników są części roślin bardzo 
wysuszone, a więc łatwopalne. 


Badania wykazały, że ogień po- 
suwa się w wielu miejscach na 3 do 
4 stopy pod powierzannią ziemi. O- 
koliczni mieszkańcy twierdzą, że O- 
gień ten rozszerzywszy się tcwać 
będzie nawet do zimy i dopiero kres 
mu położą opady Śnieżne. Szkody 
dotychczas wyrządzone przez pożar 
wynoszą kiłka miljonów dolarów. 


Uprowadzenie trzech dyplomatów 
przez bandę rabusłów perskich. 


WIEDEŃ, 6. 9. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Nowego Jorku, że poseł Sta. 
nów Zjedn. w Persji zatelegrafował z 
Teheranu do departamentu stanu, że 
perska banda rabusiów uprowadziła a- 
merykańskiego sekretarza i dwuch kon 


sulów amerykańskich, znajdujących 
się na wycieczce automobilowej z Bag- 
dadu dó Teheranu. 

Wojskom perskim udało się uwolnić 
uprowadzonych dyplomatów. 


RORY m MOW a 


Cena numeru 10 groszy. 
SIINE ZRZPOT SA EES EE) 


Prenumerata wy* 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adrias administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakecji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


5-83, DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
GRODZIE 


6. 


WATEK 


C, ulica Kościuszki tel. 1 


SIDE I N 
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AMBASADOR FILIPOWICZ W WAR 
SZAWIE. 

WARSZAWA, 6. 9. (wł.) Ambasador 
Polski w Waszyngtonie p. Tytus Fili- 
powicz przybył do Warszawy w Spra. 
wach służbowych. Wraca on z powrotem 
na swoje stanowisko, co kładzie kres 
pogłoskom o „ego ustąpieniu. 

ZD 
TEROR NA WSI. 

WARSZAWA, 6. 9. (wł.) Demagogi- 
czna akcja wygłodzenia miast niema 
powodzenia. Dziś dowóz żywauości da 
Warszawy był mniejszy wskutek stoso- 
wanego teroru. wsbee chłopów, zdąża. 
jących z towarami do stolicy. 

Władze policyjne zlikwidowały szaj 
kę terorystów w Mińsku Mazowieckim. 

Pod Legjonowem teroryści wywróci 
li wóz z towarem i zbiegli. 

Akcja terorystyczua spotyka się ze 
sprzeciwem chłopów. 


—o00— 
ZACIĘTE WALKI NA ULICACH 
CHARBINA. 


MOSKWA, 6. 9. Według doniesień a 
Charbina partyzanci chińscy próbowa, 
li wczoraj ponownie opanować miasto. 

Od strony starego Charbina kilka ty 
sięcy partyzantów zaatakowało załogę 
japońską. Na ulicach wywiązały się za 
cięte wałki. W rezultacie japończykoma 
udało się odeprzeć atak i wziąć do nie. 
woli kilkuset chińczyków. 
` Celem wzmocnienia  charbińskiege 
garnizonu wssłavo z * zang - Czun dwa 
japońskie pułki piechoty. 

—— uje - 
WOJNA W BOLIWJI 

LA PAZ, 6. 9. Poseł Molena złożył w 
parlamencie boliwi,skim wniosek, do- 
magający się natychmiastowego wypo 
wiedzenia wojny republice Paragwaj i 
zajęcia siłą spornego tertorjaum Gran 
Chaco. 

——000 - 
NOWE OSZUSTWA „KRÓLA ZA. 
PAŁCZANEGO* 


Jutro licytacja luksusowej willi 
Kreugera. 

LONDYN, 6. 9. Ze Sztokholmu do- 
noszą, że śledztwo w sprawie Kreugera 
ujawnia coraz to nowe oszustwa. 

Wczoraj policja sztokholmska o- 
głosiła raport o oszustwach zakrojo- 
nych na wielką skalę, których dopuściło 
się podporządkowane Kreugerowi towa 
rzystwo w Holandji. Tak ap. dokony- 
wano tranzakcyj walorami, które w 
rzeczywistości wcale nie istniały. Cy- 
fry podane przez Kreugera były fik_ 
cyjne. W pewnym wypadku sprzeda- 
ńo pakiet akcyj za 150 miljonów koron. 
Nabywcy akcyj łych wcale nie otrzy- 
mali. 

Jutro rozpoczyna się licytacja luk- 
susowego urządzenia mieszkania Kreu 
gera, która wzbudza wielkie zaintere- 
sowanie. Willa Kreugera jest licznie 
zwiedzana przez publiczność. Dotych- 
czas przeszło 10.000 osób zwiedziło willę 

—o0o= 

DZIAŁO GóRSKIE ZA 32 ZŁOTE. 

PARYŻ, 6. 9. W parku artyleryją 
skim w Fontainebleau odbyła się wezos 
raj lieytacja 12 dział, 7 moździerzy % 
4 miotaczy min. Na licytacji zjawili się 
jedynie dwaj kupcy. 

Ceny były śmiesznie niskie. Za cztery. 
armaty zapłacono 586 franków (po. 
nad 200 zł.). Działo polowe kalibru 7,5 
uzyskało cenę 306 fr., za działo górskie 
zapłacono 96 franków. 


LR ARENA i X; 


Osiemnaście lat temu, między 
dniem 6 a 11 września 1914 r. mar- 
szałek Joffre na czele liczebnie słab 
szej i niezaopatrzonej armji francu- 
skiej stoczył decydującą bitwę nad 
Marną ze zwycięskiemi dotąd ar- 
mjami niemieckiemi i zmusił je do 
odwrotu. ROC 

W dziejach wojny europejskiej, 
obfitującej w niesłychanie ciekawe 
epizody i niepozbawionej nawet wy 
darżeń romantycznych, należy bitwa 
pod Marną do jednych z najpiękniej 
szych momentów i jest wyrazem 
wysiłku narodu francuskiego, który 
już wtedy, w 1914 rku, zadecydował 
o losach tej wojny i o zwycięstwie 
koalicji. ; 

Należałoby zastanowić się nad 
tem, co było powodem, że bezwzglę- 
dnie siabsza liczebnie armja fran- 
euska w najkrytyczniejszym mo- 
mencie zdołała nietylko się oprzeć, 
ale nawet wywalczyć sobie zwycię- 
stwo. Przyczyna jest ta, że nie ar- 
mja tylko, ale cały naród współdzia- 
lał w tej walce i że dzięki zaletom 
charakteru francuskiego i dzięki 
wierze w zwycięstwo, popartej że- 
lazną dyscypliną i punktualnością 
w wykonaniu rozkazów, marszałek 
Joffre mógł przeprowadzić do koń- 
ca swoje zamierzania i wywalczyć 
zwycięstwo. 

Należy zaznaczyć, że poszczegól- 
ne armje niemieckie w czasie mar- 
szu na Paryż stale rywalizowały ze 
sobą, co wywoływało pewne tarcia 
i dysharmonję w ruchach ofensyw- 
nych. Wystarczy tu wspomnieć bom 
bardowanie Reims. Wedłyg planu 
Schliefena, pierwszym trzem ar- 
mjom niemieckim przypadało zada- 
nie zniszczenia lewego skrzydła ar- 
mji frantuskiej, Dowódcy tych ar- 
mji: von Kluck, von Bilow i von 
Hausen starali się na wyścigi wy- 
walczyć sobie zwycięstwo bez udzia- 
lu innych, co miało ten skutek. że 

psuli sobie wzajem:: : plany dzia- 
ania. 

Główna kwatera niemiecka, po- 
lożona o setki kilometrów poza fron- 
tem — stale byla zapóźno informo- 
wana o syżuacji na froncie i nie mo- 
gła zapobiec samowoli poszczegól- 
nych niemieckich dowódeów armji. 
Anomalją było zarządzenie cesarza 
Wilhelma, który . wyposażył pod- 
pułkow. Hentscha w tak duże 
„pełnomocnictwa“, że ten — w mo- 
- mencie najcięższych bitew nad Mar- 
ną — nie orjentując się w sytuacji, 
nakazał odwrót armji niemieckich 
i przyczynił się do zwycięstwa 
wojsk franeuskich. 

, Całkiem inaczej przedstawiały 
się rzeczy te po stronie francuskiej, 
gdzie marsz. Joffre zdołał ująć w 
swe ręce całokształt działań, zmie- 
rzających do skutecznego prowadze 
nia rozstrzygającej wałki. Chwilowe 
nieporozumienia z ciągle się cofają- 
cym generałem angielskim Fren- 
chem, usunął przy pomocy. lorda 
Kitchnera. 

i Tak samo postąpił z przeszkadza 
Jącym mu parlamentem francuskim. 
Kiedy bowiem posłowie zączęli roz- 
głaszać tajemnice działań wojennych 
ze szkodą dla armji francuskiej, po- 
starał się o przeniesienie parlamen- 
tu do Bordeaux, a kwaterę swoją 
położoną tuż przy froncie, uprzy- 
stępnił tylko dla swoich najbliż- 
szych współpracowników. 

„Gdy na ostatniej naradzie wojen- 
nej próbowano skłonić go do dalsze- 


zez 


Dia introligatorów 


nóż do krajania papieru firmy Kra- 
uze 50 mm średnicy, nożyce żelazne 
do papieru oraz wszelkie narzędzia 
SĄ DO NABYCIA 
w księgarni 
MAKSA KACZMARCZYKA 
Szarlej G. ŚL, nl. 3 maja 6 


Decydująca chwila w dziejach Europy | 


W rocznicę bitwy pod Marną. 


go odwrotu, przerwał rozmowę i za- 
kończył naradę historycznemi sło- 
wami: „Dobrze panowie, ale bęuzic- 
my się bić nad Marną“. W, czasie 
bitwy nad Marną, kiedy wydawało 
się, że armje francuskie nie utrzy- 
mają się i rząd francuski zażądał 


23 
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Dlaczego wybuchł wielki strajk w An 


wyjaśnień, marszalek Joffre odpo- 
wiedział temi słowy: „V armja fran 
euska jest oskrzydłona, z prawego 
skrzydła rozbita, środek się cofa, 
Niemcy następują, sytuacja znako- 
mita, jutro uderzam i zwyciężę*. 
Jak powiedział, tak uczynił, ak- 
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CHEST 


giji? — 


A AE Nr. 246. 


cje przeprowadził do końca i zwy» 
ciężył. 
Nam, polakom, bitwa nad Marną 
przypomina nasz „eud nad Wisłą 
W jednym i drugim wypadku wiara 
we własne siły przyniosła zwyeię* 
stwo. 


Dobra konjunktura 


dla przemysiu polskiego. 


Manchester, we wrześniu. 

W wielkich salach fabrycznych u_ 
milkły stukocące bez przerwy miljony 
wrzecion i wstrzymane zostały szybko 
biegnące seliaktory. Znikły pióropusze 
dymu opasujące szarawą mgłą wielkie 
miasto, zamarła w bezruchu gorączko 
wa twórcza praca potężnego ośrodka 
produkcji, który daje zatrudnienie kil 
kuset tysiącom robotników i wiąże ni- 
cią swych wpływów cały świat gospo. 
darczy: 

Potężny strajk w angielskim prze- 
myśle bawełnianym zapowiada się ma 
dłuższy ezas. Długotrwały zatarg o re_ 
organizację pracy przez zwiększenie 


RETETE TEZERA TECE 


Sromotna k 


EERS BEN TE 


leska Witosa 


ilości warsztatów, obsługiwanych przez 
jednego robotnika i dążenia do rəduk- 
eji płac robotniczych — oto zasadnicze 
zło, na jakim rozgrywa się walka kon- 
kureneyjna angielskiego przemysłu ba- 
welnianego o utracone po wojnie ryn- 
ki zbytu. Spadek funta, stwarzający au- 
tomatyeznie premję eksportową dla 
włókiennietwa angielskiego, nie przy. 
niósł znaczniejszej poprawy sytuacji, 
w latach powojennyech powstały bo- 
wiem ma Dalekim Wschodzie potężne 
ośrodki przemysłu bawełnianego, któ_ 
rych łudmość do wybuchu wojny nie- 
mal cała swe zapotrzebowanie na towa 
ry i odzież pokrywała w Anglji. Rynki 
peuran aa 


w jego własnem gnieździe. 
TYSIĄCE CHŁOPÓW Z WIERZCHOSŁA WZC I OKOLICY POTĘPIŁO WAR 


CHOLSTWO© WITOSA. — SOLIBARNA DEKLARACJA WŁOŚCIAN ZA 
MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM. SĘ 


W ub. niedzielę odbyła się imponują 
ca swemi rozmiarami i przebiegiem ma 
niiestacja ludności wiejskiej Wierzcho 
sławić i okolicy na rzecz rządu i B. B. 
W. R. W manifestacji tej wzięli udział: 
wicemarszałek senatu Jakób Bojko, wi 
cemarszałek sejmu Polakiewicz, seua- 
tor Cińko, posłowie Sanojca, Walewski 
i ks. Czuj, oraz znani w Zachodniej Ma 
łopolsce działacze ludowi i spoleczni. 

Jadącemu w otoczeniu posłów i sena 
torów nestorowi ruchu ludowego, sen. 
Bojce ludność wierzchosławicka urzą- 
dziła owacje. Do tłumów zebranych na 
placu przed domem ludowym imienia 
Wincentego Witosa, ubranym w zieleń 
i emblematy państwowe — pierwszy 
przemówił Paweł Głowacki, prezes ko- 
mitetu obwodowego BBWR. Po zagaje_ 
niu przez niego zebrania, poseł Sanoj- 
ca omówił wyczerpująco zagadnienie 
ruchu ludowego, wskazując na koniecz- 
ność zjednoczenia ludności: wiejskiej 0_ 
raz na konieczność wspoipracy Z rzą- 
dem, tak niezbędnej w osresie przeży- 
wanego wraz z całym światem kryzysu. 
Wicemarszałek Polakiewicz omówił o_ 
becną sytuację kraju, a w szczególności 
drobnego rolnictwa, przyczemn zrefero- 
wał ostatnie dekrety prezydenta Rzpli- 
tej, które zostały wydane dla ochrony 
i pomocy finansowej drobnego rolnie. 
twa. 

Pojawienie się na balkonie domu tu 
dowego im. Witosa następnego mówcy, 
wicemarszałka Bojki, ludność powita- 
la długo niemilknącemi oklaskami i o- 
krzykami „Niech żyje! W głębokiej 
ciszy wysłuchano wskazań sędziwego se 
natora, który zaznaczył na wstępie, że 
w siedzibie Witosa nie będzie o nim mó 
wić, skoro go przed sobą nie widzi. Na 
to oświadczenie zebrani zareagowali o_ 
krzykami: „Stehórzył i usiekł*. Przed- 
stawiwszy historję ruchu ludowego, z 
której słuchacze dowiedzieli się wielu 
ciekawych szezegółów, charakteryzują- 
cych ujemnie, dzisiejszych warchołów 
z partii Witosa, senator Bojko wezwał 
zebranych do solidarności í jedności 
rzesz chłopskich pod sztandarem mar. 
szałka Piłsudskiego. W tej samej chwi 
li dwie orkiestry odegrały marsz Pier- 
wszej Brygady, a zebrane tłumy dłuż- 
szy czas wiwatowały na cześć marszał. 
ka Piłsudskiego. 

Następnie przemawiał znany pisarz 
ludowy Paweł Staśko z Borzęcina, a po 
aim poseł Walewski, który omówił obe 


ceną sytuację zagraniczną 1 wskazał na 
niebezpieczeństwo, jakie przedstawia 
dla ogólnego pokoju i Polski wzrastają 
cy coraz bardziej imperjalizm niemiee_ 
ki. Wobee tej zewnętrznej grozy tem- 
bardziej konieczną jest jaknajwiększa 
wewnętrzna solidarność i zgodna współ 
praca wszystkich dobrych symów ojczy 
zmy. Ci, którzy tę jedność w chwili obe 
cnej usiłują rozbić — mówił poseł Wa. 
lewski — popełniają ciężki grzech wo- 
bec własnego państwa i narodu. 

Na zakończenie uroczystości odezy- 
tano. następującą rezolucję: 

„łebranmi na wiecu w Wierzehosławi 
cach wyrażają hołd p. prezydentowi 
Rzplitej i budowniczemu Polski, mar, 
szałzowi Piisudskiemu i pokładają zu, 
pelne zaufanie do prae madu, który do 
kłada wszystkich starań, aby  rolnie- 
twu w dzisiejszem ciężkiem położeniu 
nieść jaknajdalej idącą pomoce. Zebrani, 
składająe gorące podziękowanie BB. 
WE. senatorem i posłom bloku, którzy 
w każdej potrzebie są gctowi służyć 
sprawie ogólnej i którzy zaszczycili 
wiec swoją ebeenością, w szczególności 
zebrani wyrażają wdzięczeość sędziwe 
mu pieywódcy ruchu ludowego wieemar 
szałkowi dakóbowi Boje, który, nie 
zważając na trudy, przybył do nas. Ze 
brani z pogardą piętnują warcholstwo 
i destrukcyjną robotę posła Witosa, 
zebrani stwierdzają, iż w ob'cnej sytu 
acji międzynarodowej konieczną jest 
zgoda i solidarność wszystkich dobrych 
synów Ojczyzny, gdyż tylko na tej dro 
dze leży siła i potęga państwa polskie, 
go. Siły tej i potęgi nie dadzą Polsce 
zbankrutowani i skłóceni  partyjnicy, 
których metody działania lud polski z 
Wierzchosławice i okolicy z pogardą i 
oburzeniem potępia. Jedynie wódz na- 
rodu marszałek Fiłsudski i jego miljo 
nowe rzesze są w stanuje zapewnić trwa 
ły rozwój naszemn państwu i prowa- 
dzić Polskę jako mocarstwo do rodziny 
narodów. Dlatego tej zebrane dziś ty. 
siące ludu polskiego w Wierzchosławi- 
cach ślubują uroczyście siać twardo 
przy ukochanym naszym wodzu mar- 
szałku Józefie Piłsudskim i ze wszyst, 
kich sił realizować jego hasła: W wyści 
gu pracy dla dobra państwa i jego o- 
bywateli!, Kok 

Rezolucją przyjęto dlugo niemilkną 
cemi oklaskami i okrzykami „Niech ży- 
je marszałek Piłsudski". 


te odpadły zupełnie dla towaru angiel 
skiego. Dlatego też niema może przesa 
dy w twierdzeniu specjalnej komisji, 
wyłonionej przez rząd amgielski  dlą 
zbadania przyczyn kryzysu w przemy* 
śle bawełnianym, iż jedynym Tatun- 
kiem dla Manchestru byłoby wyrzuce= 
nie 10 miljonów wrzecion i 100.000 kra 
Bier.. na szmele. 

Powojenne rynki stały się zbyt cias 
ne, bo w tym okresie powstała na ea- 
lym świecie prawdziwa „inflancja wrze 
cion bawełnianysk', wyrosły nowe o- 
środki wielkiego przemysłu, przesunę- 
ły się geografiezne centra produkcji 
włókienniczej, a przedewszystkiem na. 
stała konjunktura tanich towarów, któ 
rej Anglja, opierająca eały swój prze_ 
mysł na wysokich płacach, nie mogła 
sprostać. Musimy sobie uprzytomnić, 
jaką olbrzymią konkurencje stwarzą 
dla Manchestru włókiennictwo japoń_ 
skie, operujące nietylko śmiesznie nie 
skiemi płacami robotników, ałe i dum- 
pingiem, stosowanym we wszelkiej for 
mie, a przedewszystkiem argumentem 
geograficznej bliskości, przy  którymę 
koszta transportu towarów włókienni 
czych na rynku Dalekiego _ Wschodn, 
odgrywazące przy eksporcie  angiel. 
skim bardzo poważną rolę, u producen, 
tów japońskich prawie nie wchodzą w: 
rachubę. Nie więc dziwnego, ze w tych 
warunkach eksport angielskich towa- 
rów bawełnianych do Indyj spadł w + 
1981 w porównaniu z r. 1929 o 75 Proc. 
eksport do Chin o 80 proc., a eksport do 
Indyj holenderskich przeszło o 60 proe. 


Z drugiej strony, aby zrozumieć 
przewagę konkurencyjną nowopowsta: 
łych po wojnie przemysłów wobec Man 
chestru uprzytomnić sobie należy, iż 
poważna ezęść maszyn angielskiego 
przmysłu bawełnianego pochodzi z u. 
biegłego stulecia i pod względem tech, 
nicznym nie wytrzymuje żadnego po 
równania z udoskonalonemi pod wpły, 
wem licznych wspaniałych wynalaz 
ków przędzalniami zbudowanemi w la 
tach ostatnich. W ten sposób koszt pro 
dukcji angielskiej poza wysokiemi pla 
cami obciążony zostaje dodatkowo uje 
mnym czynnikiem kalkulacyjnym w po 
staci drogoprodukujących,  miewydaj- 
nych, przestarzałych wrzecion. 

Na tle tego pogarszania się kon'un_ 
ktury zbytu w angielskim przemyśle. 
bawełnianym pracodawcy wysunęli pro 
jekt obniżenia kosztów produkeji przez 
zniżkę płac. Robotnicy odrzucili to żą- 
danie kategorycznie. Na tem tle staje 
się zrozumiała istotne przyczyna gigan 
tycznego strajku i możliwość, iż trwać 
on będzie bardzo długo. Jednocześnie 
będzie to największy strajk, jaki An- 
glja przeżywała od roku 1926, t. j. od 
strajku górników. Strajkiem objęty zo 
stał w pierwszym rzędzie okręg Lan- 
cashire, zatrudniający przeszło 400.000 
robotników.  Fiwentualność długiego 
trwania strajku stworzyć może poważ 
ne możliwości rozszerzenia produkcji 


przez przemysły włókiennicze w kra, 


jach, konkurujących dotąd z Anglja. 
Dla włókiennictwa polskiego prze. 
wlekły strajk mógłby stworzyć pomyśl 
ną konjunkturę zbytu. Oczywiście, nie 
można jeszcze przesądzać, jaki wpływ. 
konjunktura ta wywrze na całość sytu 
acji włókiennietwa polskiego. W każ- 
dym bądź razie nawet przejściowe 
zwiększenie eksportu w zołączeniu Z% 
haussą bawełnianą mogloby się przy* 
czynić do zwiększenia iiości zatrndnio 
nych robotników. 4 Pp 


| W związku z nasileniem duru 
brzusznego na terenie m Sosnowca 
_ wydział zdrowia magistratu przed- 
_ sięwziął szereg zarządzeń, mających 
na celu niedopuszczenie do szerze- 
na się epidemji. Z ważniejszych za- 
= rządzeń należy wyliczyć następują- 
Ę GE: 
= Uświadomienie ludności za po- 
_ średnictwema odczytów w miejskim 
ośrodku zdrowia i opieki społecznej, 
wzmożerie badań wody studziennej 
na obecność zarazków duru brzusz- 
nego, dezynfekcję ścieków i rynszto 
_ ków, któremi przeplywają pomyje i 
_ nicczystości domowe. dwukrotnie w 
_ ciągu dnia, miałem wapna niegaszo- 
_ nego. (Zarządzenie to nie obowiązu- 
_ je tych posesyj, które są skanaliżo- 
wane i nie wypuszczają nieczysto- 
= ści na ulicę i w podwórze). 

Z uwagi na to, że sprzyjającemi 
warunkami dla szerzenia się duru 
jest wszelki brud i nieczystości — 
odpowiednie organa kontroli wzra- 
ca będą szczególniej uwagę na u- 
= trzymanie w należytej czystości vlie 
' i podwórzy, by uniknąć systemu na 
„kładania kar, odbywać się będą kon 
ferencje z właścicielami nieruelc: 
'. mości, przeprowadzone prz=z miej- 
_ gki urząd zdrowia — w miejskim 9- 
Środku zdrowia przy ul. Teatralnej. 
Poza tem zarządzono dezynfek- 
~ cje studzien, zaopatrujących wodo- 
ciągi gw. hr. Renard. Ludność dziel 
nic, zaopatrujących się w wodę z 
wodociągów hr. Renarda jest zav- 
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KALENDARZYK. ; 
Dziś: Reginy 

Jutre: N. NNP. 

Wschód słońca: 4.53 

Zachód słońca: 6.21 


RADJO 


; WARSZAWA. 
Środa, 7 września. 


ej 11.58. Sygnał czasu z Warsz. - 12.05. 
Program na dz. bież. 12.10. Codz. Prze_ 
siad Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 
15.10. Płyty. 15.30. Kronika harcerska. 
15.350. Chwilka morska i kolonjalna. 
15.40. Sad Jasia. 16.05. Płyty. 16.35. Ko 
munikaty dla żeglugi i rybaków. 16.40. 
Odczyt. 17.00. Koncert popul. 18.00. Tr. 
Uroczystości ziemi Chełmskiej. 19.10. 
Rozmaitości. 19.30. Kom. ľow. Zach. do 
Hod. koni w Polsce. 19.35, Pras. Dz. R. 
19.45. Skrzynka poczt. 19.55. Program na 
dz. nast. 20.00. Kwadr. lit. p. t. Wilk w 
Gubij i gajowy. 20.15. Muzyka lekka. 
20.50. Koncert ze Lwowa. 2150. Dod. do 
Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. Gł. Wojsk. 
St. Meteor. dla kom. lotn. 22.00. Muzy 
ka tan. 22.25. Odczyt z Krak. 22.40. Wia 
domości sport. 22.50. Muzyka tan. 


WARSZAWA. 
Czwartek, 8 września. 


1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież 12.10. Codz. Prze_ 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. sospod. 15.10. 
f Chór Dana. 15.30. Kom. LOPP. 15.35. 
HE Kom dla żeglugi i rybaków. 16.40. 
| Wśród książek. 17,00. Koncert solistów. 

_ 18.00. Odczyt z Krak. 18.20. Muzyka lek 
'. ka. 19.10. Rozanaitości. 19.30. Kom. Tow. 


_ Zachęty do Hod. koni w Polsce. 19.35, 
3"0Bras. Dz. Radj. 19.45. Kom. roln. Przy 
_ Bposobienia roln. 19.55. Program na dz. 
nast. 20.00. Koncert wiecz. 21.20. Słuch. 
z Krak. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 
"2155. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 
_ kom. lotn. 22.00. Muzyka tan. 22.40. Wia 

_ domości sport. 22.50. Muzyka tan. 


KATOWICE. 

Środa, 7 września. ; 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, 
rogram na dz. bież. 12. 10. Codz. Prze_ 
_gląd Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Pły 
ty. 12.40. Kom. meteor. z Warsz, 12.45. 
Płyty. 14.00. Kom. gospod. 15.06. Kom. 
gospod. z Warsz. 15.10 Kom. Zw. Wyna 
lazców. 15.20. Intermezzo muz. 15.40. Ob 

| razek dla dzieci z Warsz, 15.53. Płyty. 
| 16.40, Tr. z Warsz. 18.00. Tr. z Chełma. 
| 19.10. Rozmaitości. 19.25. Program na 
| dz. nast. 19.20. Kom. Zw. M!. Polsk. 19.35. 
| Pras. Dz. Radj. z Warsz. 20.00. Tr. z War 
szawy. 20.50. Kencert ze Lwowa. 21.50. 
Kom. z Warsz. 22,00. Prograra na dz. na 

- stępny, 22.05. Plyty. 22.40. Wiad. sport. z 
. warsz. 22.50. Intermezzo muz. 23.00. 
wkizynka poezt. w jez. frane. 


‘ca i Popiernika 


Walka z tyfusem w Zagłębiu. 
ZARZĄDZENIE MAGISTRATU M. SOSNOWCA. ; 


'patrywana w tym czasie w wodę 


z wodociągów miejskich za pośred- 
nietwem rozwożenia wody beezko- 
wozem straży ogniowej. 

Wreszcie przeprowadzane jest 
również szczepienie ochronne ludno- 


PRZY UL. WIEJSKIEJ Nr. 8. 


E ZĘ: IĘRZEAZZY ZE 


Półtora miljona podpisów za obniżką komornego 


Podanie do prezydjum rady mi- 
nistrów w sprawie obniżki komor- 


“nego jest zaopatrzone w miljon pięć 
„set tysięcy podpisów, zebranych w 


całej Polsce. Podanie to ma być po- 
slane jednocześnie z memorjałem 
4 


E R AE E ESE 
Prywatna Szkoła Powszech 


Zoni Filipczyńskiej 


otwiera się w nowym roku szkolnym 


Zapisy do pierwszych 5-clu oddziałów, przyjmuje się od 21 
września w godz. od 15-tej do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt. 


UWAGA! Jednocześnie prostuje się ogłoszenia na 
cc 


powinno lyć „Koedukacyjna 


ści przeciw durowe. Osoby zgłasza- 
jące chęć szczepienia winny zgłosić 
się do miejskiego urzędu zdrowia 
lub do ośrodka zdrowia przy ul. 
Teatralnej nr. 4 w godz. 8 — 11 ra- 
no. 


DP Ty? R? Ry 


na Kcedukacyjna 


Telefon 21. — SOSNOWIEC 


ekranie, 
zamiast „Żeńska. „4 


5 ZĘZE ZE E R Si SE DE SE ŻĘ 


związku lokatorów. 

Arkusze z podpisami stanowią 
poważny bagaż, który musi być prze 
wieziony do prezydjum rady mini- 
strów na dwukonnej platformie. 


Napad rabunkowy 


na kasjera towarzystwa franko-polskiego z Dąbrowy 
PLANOWALI TRZEJ BANDYCI ZE STARCZYNOWA. 


Onegdaj ujęto dwuch złodziei, 
mieszkańców wsi Starczynów. gm. 
Bolesław, którzy skradli p. Matyl- 
dzie Gajawiczowej ze. Starczynowa 
obok kopalni „Ulisses“ w Tłukienee 
pod Bolesławiem, torebkę wraz z ge- 
tówką 108 zł. 

Na zasadzie podanych rysopi- 
sów, policja bolesławska ujęła spraw 
ców kradzieży. 

Podczas badania złodziei, który- 
mi okazali się: Jan Kucyper i Ma- 
rjan Spyra ze Starczynowa, wyszły 
na jaw wprost rewelacyjne szczegó- 
ły. Napad planowany był właściwie 
nie na Gajewiczową. lecz na kasjera 
towarzystwa franko - polskiego, któ 
ry tego dnia przed południem miał 
przywieźć z Dabrewy większą sumę 
pieniedzy na wypłatę robotników ko 
palni „Ulisses“ pod Bolesławiem. 

Kucyper, Spyra i jeszcze jeden 
osobnik, którego nie chcą zdradzić 


ci pierwsi, mieli napaść na kasjera 
w lesie pod Skałką niespodziewanie, 
gdy będzie przejeżdżał furmanką ze 
stacji Bukowno. 

Uzbroili się przeto w grube kije. 
któremi mieli zbić do nieprzytomno- 
ści kasjera i furmana, zabrać tecz- 
kę z pieniędzmi i zbiec do lasu. 

Plany te pokrzyżował najpierw 
ów tajemniczy wspólnik, który na 
umówione miejsce przed samym ha- 


padem nie przyszedł, .a następnie u- 


kazanie się na szosie bryczki nie z 
kasjerem, lecz z zawiadoweą kopal- 
ni „Ulisses“ p. Waśniewskim i stró- 
żem. 

Napastnicy widząc przewagę li- 
czebną, z napadu _ rabunkowego na 
kasjera zrezygnowali. 

Ograniczyli się więc na skradze- 
niu torebki p. Gajewiczowej, aby tyl 
ko z pustemi rękami do domu nie 
wracać. 


Odczyty polskiej macierzy szkolnej 
na terenie pow. będzińskiezgo. 


Zarząd okręgowy polskicj macierzy 
szkolnej organizuje na terenie powiatu 
będzińskiego cykl odczytów na temat: 
„Raj bolszewicki“. Odczyty te wygłoszo 
ne będą według nastepującego planu: 

Grodziec, szkoła nr. 1 — dnia 8 b. m., 
Grodziec, szkoła nr. 2 — daia 9 bm., Ła- 
gisza, dn. 10 bm, Preczów, dn. 11 b. m., 
Psary, dn. 12 bm. Strzyżowice, dn. 13 
bm, Wojkowice Komorne, dn. 14 bm, 
Rogożnik, dn. 15 bm., Dobieszowice, dn. 
16 bm. Tąpkowice, dn. 17 bra., Ożarowi 
ce, dn. 18 bm., Sączów, dn. 19 bm., Sie 
monia, dn. 20 bm. Góra Siewierska, d. 
21 bm., Goląsza, dn. 22 bm. Wojkowice 
Kościelne, d. 23 bm., Gołonóg, szk. nr. 
2, dn. 24 bm., Gołonóg, szk. nr, 1, dnia 
25 bm., Ząbkowice, dn. 26 bm., Tuczna 
Baba, dn. 27 bm., Łosień, dn 26 bm. Łę 


ka, dn. 29 bm., Strzemieszyce Małe, dn. 
20 bm., Strzemieszyce Wielkie, dnia 1 
października, Niemce, dn. 3 paźdz., Po- 
rąbka, dn. 4 paźdz. Klimoniów, dnia 5 
paźdz., Niwka, dn. 6 paźdz, Zagórze, 
szkoła nr. 2, dn. 8 paźdz., Józefów, dn. 
9 paźdz., Dąbrowa, szkoła nr. 4 i 8, dn. 
10 paźdz., Sosnowiec, szk. nr. 7, dn. 11 
paźdz., Sosnowiece, szk. nr. 10. dn. 12 
paźdz., Sosnowiec, szk. nr. 16, dn. 13 
paźdz., Sosnowiec, szk. gospodarcza, dn. 
15 paźdz., Sosnowiec, szk. nr. 12 i 19, J. 15 
paźdz., Czeladź, szk. nr. 1 i 2, dnia 15 
paźdz., Będzin, szk. nr. 7, dnia 14 paźdz. 
Będzin, szk. nr. 1, dn. 18 paźdz., Będzin, 
szk. 3, dn. 19 paźdz., Będzin, szk. 6, dn, 
20 paźdz., Będzin, szk. 5, dn. 21 paźdz. 


Pilani awanturnicy z SGoionoga 


` KAMIENIAMI ZDEMOLOWALI LOKAL POSTERUNKU w ZĄBKOWICACH 


Mieszkańcy Golonoga: St. Pa- 
piernik; T. Cebo, St. Lorenc i A. 
Przeździecki, będąc w Ząbkowicach, 
w stanie podchmielonym, poczęli za 
czepiać, a następnie bić  przechod- 
niów - żydów. Na miejsce awantury 
przybyła policja i najwięcej awan- 
turujących się, mianowicie Loren- 
i zatrzymała celem 
doprowadzenia ich na posterunek. 

Aresztowani poczęli się na poste- 
runku awanturcwać, rozbijając ka- 


łamarze i szyby. 

W międzyczasie przyszli rów- 
nież na posterunek policji, pozostali 
dwaj awanturnicy Cebo i Przeździec 
ki w towarzystwie trzeciego niezna- 
nego z nazwiska osobnika, który na 
widok awanturujących się swoich ko 
legów poczęli obrzucać lokal poste- 
runku kamieniami. 

Po pewnym czasie zdciano awan- 
turników uspokoić no i oczywiście 
osadzić ich w areszcie 


OU 3> 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


W sobotę, 10 bm. o godz. 8.30 wiecz, 
wystąpi na naszej scenie zuakomity za 
spół bałałajkowy pod dyr. księżnej Ga 
garinowej z udziałem znanego tenora 
‘Aleksandra Krasnowa. Ceny miejse od 
99 gr. do 2.99 zł, Przedsprzedaż w firmie 
Wi. Czechowski. 

= Wi OZ= 


OGÓLNA. 


(0) W sprawie służby bezpieczeństwa 
w zakładach przemysiowych. Międzyna 
rodowe biuro pracy w Genewie zwróci 
ło się do wszystkich państw, należą- 
cych do międzynarodowej organizacji 
pracy, z propozycją opracowania wW, 
sprawozdaniach inspekcyj pracy za r. 
1932 kwestji organizacji słuzby bezpie 
czeństwa w zakładach przemysłowych. 

Wobec otrzymania, tego rodzaju pro 
pozycji również przez rząd poiski, głów 
ny inspektor pracy zarządził rozpoezę. 
cie prac przygotowawczych w celu mo 
żliwie wszechstronnego i rzeczowego o- 
pracowania tego zagadnienia na terenie 
Polski. 

Akcja ta pozostaje w związku z pod- 
jętą w r. 1930 przez MBP. inicjatywą 
międzynarodowego skoordynowania te_ 
matów badań, uwzględnianych w do- 
rocznych sprawozdaniach inspektorów. 
pracy. Ze strony polskiej inspekcji pra 
cy akcja ta spotkała się z całkowitem 
uznaniem i poparciem . 


(o) Dalsza sprzedaż  naiepek na 
dom pocztowca”. Zarząd główny związ- 
ku niższych pracowników poczt,  tele- 
grafów i telefonów R. P. zwrócił się do 
ministerjum poczt i telegrafów o prze 
dłużenie terminu sprzedaży w urzę. 
dach i agencjach pocztowych nalepek 
na „dom pocztowca'. 

Ministerjum uwzględniło tę prośbę i 
sprzedaż znaczków przedłużona została 
ng 3 miesiące t. j do dnia 30 listopada. 

r. 


Z KIELC. 


(k) Nagły zgon. Pabich Jan, lat 64, 
rolnik ze wsi Masłów, gm. Dąbrowa, 
pow. kieleckiego, udał sie spać ną 
strych nad chlewem. Dnia następnego 
o godz. 6 rano rodzina znalazia go mar 
twego z zakrwawionem lewem uchem. 
Przyczyny śmierci narazie vie ustalo. 
no. 


(x) Kradzież pantofli. "kacińska Jó 
zefa, zam. w Kielcach przy ul. Śniade- 
ekich nr. 6, służąca dra Zakrzewskiego, 
zameldowała, że do mieszkania jej przy 
szła nieznana kobieta, podająca się za 
Stęplewską z przedmieścia Barwinek 
i korzystając z chwilowej nieobecności 
meldującej, skradła jej pantofle, war- 
tości 14 zł. 


(k) Kradzieże. Sylman Lejzor — Szlą 
ma, zam. w Kieleach przy ul. Kilińskię 
go nr. 4, zameldował, że niejaki An. 
drzejczyk Jerzy z przedm. Kawecczyz- 
na, przyszedł do jego budki owocowej 
przy ul. Sienkiewicza nr. 60 i skradł nu 
2 odważniki, wart. 2 zł. 

— Szarekowi Antoniemu, zam. w 
Kielcach przy ul. Słowaekicgo nr. 21, 
skradziono z mieszkania 2 ciustki, war 
tości 17 zł. 

—: 00 — 


Z SOSNOWCA. 


(s) Osobiste. Do Sosnowca przyje 
chał wczoraj: wiceprezes izby skarbo 
wej w Kielcach dr. Tomasz Kwasik, w 
sprawach urzędowych. 


(s) W sprawie p.  Dankowskiegu 
Otrzymaliśmy następujący list z proś» 
bą o zamieszczenie: 

W związku z artykułami pojawiają. 
cemi się w „Kurjerze Zachodnim, ną 
temat działalności miejskiego wydzia- 
łu budownictwa, a zwłaszcza jego na: 
czelnika, budowniczego p. Stanisława 
Dankowskiego, stwierdzam, w celu ob. 
jaśnienia opinji publicznej, że zarzuty 
zawarte we wspomnianych uriykułach, 
były niejednokrotnie we właściwyn? 
miejscu zbadane i wyjaśnione, a dzia: 
łalność budowniczego St. Dankowskie: 
go „jako naczelnika wydziału budowni: 
ctwa miejskiego, uznana jako zgodna 4 
prawami i przepisami budowlanymi ©. 
raz interesami miasta. 

Kierownik tymczasowy 


zarządu miasta Sosnowca, 


(W. Kuźniak) 


(s) Urzędnicy urzędu skarbowego w 
Sosnowcu uchwalili jednogłosnie utwo- 
rzenie w Sosnowcu koła miejscowego 
skarbowców L. O. P. P., a zarząd wybra 
ny został w następującym składzie: 1) 
Elster Jakób, prezes, 2) Leon Fronczek, 
sokretarz, 8) Franciszek Marusa, skarb 
nik, 4) Zygmunt Mierzejewski. 5) Józef 
Jędralski, 6) Mieczysław Wojłulewiez, 
jako komisja rewizyjna. 


(s) Czwartacy! Celem zorganizowa- 
nia „Koła Ozwartaków' na terenie Za 
głębia Dąbrowskiego uprasza się wszy 
stkich b. legjonistów z 4 p. p. leg. oraz 
tych kolegów, klórzy służyli podczas 
wojny polsk. _ bołsz. w 4 p. p. leg. o 
nadesłanie swoich adresów na rece 
Andrzeja Styki, kpt. em. Sosnowiec, ka 
sa chorych. 

(s) Kradzieże. Samuelowi Brockowi, 
zam. przy ul. Targowej 20 w Sosnowcu, 
skradziono rower, wartości 200 24. 


Wa 


o ZI 


Dn. 4 bm, około g. 4, nieznani 
dostali s39. 35. MEOS E mes 
spóldzie wE A 
PE kskiej 50 w Sosnowen, skąd skradli 
pap 


i zl Pokoj ar (Robotnicza 7) I 
jeż "rzece (Robo 
Jan żer Sg Perla 31) zostali 


W. < 
władzom SE 
eere . 

TECZÓR LIGI MORSKIEJ I 1 EO, 
ia LONJALNEJ W SOSNOWCU. 

W dniu 11 bm, tj. w niedzielę 2 zo- 
dzinie 20-ej, staraniem ligi morskie 
kolonjalnej w teatrze miejskim w 
snoweu odbędzie się „wieczór moraki” 
na który izy się zarządcwi ligi za_ 
prosić itme siły. 

ri hieer bedzie niewatpliwie 
v. J. Kiepura - Osiecka, wybitna épie_ 
waczka, artystka RÓW która wy- 
stapi w Sosnoweu przed odjazdem do 
Lwowa. gdzie została zaangażowaną do 
tamtejszej opery. 

Występ p. Kiepury - Osieckiej po- 
przedzi referat, wygłoszony przez zma- 
mego na tutejszym terenie znakomite- 
go mówcę profesora d ra Adoifa Ray- 
bekiela pt- „Znaczenie polityki mor_ 
sari w mocarstwowem stanowisku Pol 


w skrzypcowych, m: 
Aż — dpi zp 
Chopina i „Kanarka” (własny utwór). 
Dyrektor teatru miejskiego p. Romam 
Tański zarecytuje fragmenty „Wiatru 
od morza” Żeromskiego. Czlość wieczo_ 
ru morskiego zakończy balet dzieci i 
skecz pi. „Na morzu”. 

Bilety już są do nabycia w lidze 
morskiej i kolonjalnej w S©smoweu 
(Parkowa 1) od piątku, dn. 9 bm. w fir- 
mie p. Czechowskieze (ul 3-go maja), 
w dniu wieczoru w kasie teatru. 
oh —— 


Z DĄBROWY. 


„(d) Zemsta p. Frydmana. = 

ciciel hurtowni tytoniowej. zam. 
mi. Sobieskiego 17 w Dabrzwie, Jakób 
Frydman napadł wczoraj rano ma uliey 
na L. Krymołowskiego (Konopnickiej 
4) i pobil go dotkliwie laska po glowie, 
zadając mu a dwie poważmiejsze Tany- 

Jak się dowiadujemy, tło pobicia ma 
charakter osobistej zemsty. Mianowicie 
Frydman zemścii się ma Krymolow- 
skim o to, że tem oskarżył so W urzę 
dzie akcyzy o sprzedaż wyrobów tyto_ 
miowych poza terenem Dabrowy, co 
przepisowo jest niedozwolone. Ponadto 
Frydman pomiósł straty, gdyż skomfi- 
skowamo mu pewną część obor ty 
tumiowych. które wywiózł nielegalmie 
de Sosnowea i Będzina. 

Należy madmienić. że przez mieleeal_ 
ne wywożenie towarów poza torem Da- 
Kos poniósł również straty skarb 
państwa. 


pam g nea 
Z CZELADZI. 


(e) Z policji  Polieja czeladzka po- 
ciagnela do odpowiedzialmości sądowej 
J. Dryńskiego, Crzeladý, Grodziecka 20 
za straszemie przechodmiów przy pomo- 
cy Straszaka oraz za obrazę policji. 


KSAWERY MONTEPIN. 


BRATOBÓJCA 


Romans. 


u 


> — Hej! pame Klaudjrsz! sawo- 
a. 

Klaudjusz się zatrzymal. 

— (6ż tam nowego, pami Anbimę 
zapytal. 

— Przyniesiono dla pana list, za- 
raz go panu dam. 

Po chwili Klaudjusz podzięko- 
wał za oddamy mu list, rzmcił okiem 
na pismo, zmajdujące się ma koper- 
cie pocztowej z jego adresem, i wsu- 
nal korespondencje tę do kieszeni. 
Poczem jeszcze prędzej pojechał ma 
w0werze. 

Na połowie drogi z Saimt-Ouem 
do Saint-Denis, zatrzymał się, zsiadił, 
opar! swą maszynę © Ścianę, wyjął 
z kieszemi list i rozpieczętował go 
drżącą ręką. Widocznie pilmo mu 
bylo poznać jego treść. 

Berlin, 24 zrudmia 1698 r. 

„Mój Drogi Klandjnsza! Jestem 
u schyłku sil Topię się.. Czas już 
estutmi, aby się schwytać za jakąś 
suia giaiąż i uniknąć osiatecznego 
utonięcia. Jutro zrama jadę pocią- 
siem do Paryża, dokąd przykędę 


2 działalności polskiego czerwonego krzyża 


w Kielcach. 


P. C K w Kielcach, przeuje nie tyl 
sami 


dzisiejszych oczszek należy z eałem u- 
znaniem podkreślić, 

Obeenie oddział kielecki P. C K. 
zakończył tegoroczną zkcję letnią. kió 
ra obejmowała: kolonje letnie dla dzie 
ci anemicznych w Rabce, pamoe sami, 
tarna ma 5 kelozjech dla szkól po- 
wszechnych i półkclorje dla majbied- 
niejszych dzieci w wieku  przedzzkoł- 

Kolonje letnie dla dzieci  amemicz- 
mych, ceryanizowane były w Rabce, 
dzieci pomieszezeno w demu zdrowia o- 
kręgu śląskiego FOK. Z kolonij korzy 
stalo Zi dzieci w 2-ch paritjacha miesięcz 
mych (oddzielnie chiopcy i oddzielnie 
dziewezęta). Opłzty wymiosiy 109 zł od 
dziecka za utrzymanie crar wszelkie za 
biegi lecznicze. Doskonale zeryaaizowa 
uy dom zdrowia dal dzieciom najlepsze 
warunki pobytu, zarówno pod wzzlę, 
dem zdrowotnym, jaki wychowaw- 
czym. Wykwalifikowane pielegniarki 
miały pieczę nad ćcietmi, ce należy pod 
kreślić z całem nrznaniem. 

Jak się dowiadujemy, zarząd oddzia 
lu PCK. zamierza w tem sam sporób 


rek bezinteresownie spełniały swą 
funkeję w okresie do 6 tygodni. Pora- 
tem punkiy sanitarne byiy nenm 
ne w zpieczki eraz potrzebne leki. 

półkclonje dia rzajbiedniejszych dzie 


przez tow. dobroczynmości  „Caritas”. 
Na ładnym plzeyku przy ul Focha w 
Kielcach, dziesi przebywały godzżmy, 


wa opieka sióstr POK. poraicm każde 
Aiks chwymywało drugie émiadamie, 
mz które składały się: chleb, bałki i 


mlieko. 
Dzięki swej działalneści P£K. zysku 


je sobie sympatje szerokich rzesz spole 
ereństwa i erzamizacyj, to uwidaemia 
się w ilosi stałych ezłenków PCK. 
Zapisz się i ty na członka PCK, a 
tem samem przyjdzie z pomera naj 


Nadużycia wójta gm. Kroczyce pow. olkuskiego. 


Oneęgdaj wydzial powiatowy sej- 
miku olkuskiego rozpatrywał m. im. 
zarzuty przeciwko b. wójtowi gm. 
Kroczyce, Józefowi Surcweowi 6 
CZĘ. w czasie jego urzędowa- 

jra 

TB wójt Surowiec podejmował w 
kilkunastu wypadkach z zakładu u- 
bezpieczeń od ognia pieniędze dia 
pogorzeleów ze swej gmeny. 

Pomimo upominań się zamtereso 
wanych i poszkodowanych, b. wójt 
Surowiec pieniędzy im mie oddawał, 
lecz przeciwnie — obracał ea swoje 
wiasne potrzeby- 

osiki SIĘ sę: do władz 


nadzorczych, które po parowe 

ean dochodzema 

wójt Surowiec podjął za | —E 

ców sumę zł. 5.782 z groszam, z 

ka tylko część zwrócii po 
I dochodzemia. 


powiatowy postanowił 

Sk b. wójta Surowea, o naduży- 

cia w czasie pelmiemia: obowiązków, 
przekazać prokuratorji. 

Należy zazmaczyć, że Surowiee 

od miedawnego czasu przestal być 

wójtem, a w €zasie wyborów w u- 


, wszedł do rady 


<EŁAPISY NA DZIENNE | WIECZOROWE 
Zatwierdzone przez Kuratorjam Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


KURSY HANDLUWE 


(HANDLOWO BUCHALTERYJN=) 
M. KSŁACZKOWSKIEGO w Będz ne, ut. $zczewska Mr. 


przyjmuje Sekretarjat Kursów codziennie w 


zad 10 18 


Niezamożnym stypendja. 


| Zniżki tramwajowe. 


26 o godzimie dziesiątej i pół wie- 
czorem. Spodziewam się, że cię zo- 
kaczę ma dworcu kolei wsehodmiej i 
liczę na to. Potrzebuję cię wypytać. 
Twój Robert- 
— Nareszcie decyduje się, szep- 
nat Griwot, skończywszy czytamie, 
a oczy zapłonęły mu vzmiem. To nie 
zawcześmie! Od dość "dawna waka 
się, zwłeka!.. Dwudziesty szósty to 
dziś. Spotkamie wyznaczył ma wpół 
do dziesiątej Z warsztatu wycho- 
dzimy o szóstej... Przebiorę się tyl- 
ko, zdążę jeszcze na dworzec. Co do 
tego, dodał, drąc list ma drobme ka- 
wałki. To byłoby kompromitujące 
Wrzucil kupkę podartych Świ- 
stków do rymsztoka i pojechał dalej 
przyśpieszoną prędkością. 
Klandjusz Grivot miat lat 45, po 
chodził z Paryża, w przedmieściu 
Temple. Ojciec jego zdolmy i uemei- 
wy Ślusarz, nauczyi go rzemiosła i 
zarazem dal mu przyzwoite wykształ 
cenie. Trudno bylo kierować mio- 
dym chłopcem, ale cjeiec Griwot po- 
siadał głowę i pięści mocne. W dwa- 
dziestym roku Klamdjusz uchodzik 
za wątpliwej dobroci chiopca, ale 
miezaprzeczenie uziolniocnym był 
ieślmilki 


Ojciec Griwota wnat wkrótce, 
po śmierci żomy i pozostawił synowi 
jedymakowi kilka tysięcy framków 

warsztat, dostatecznie zaopatrzemY. 


_ Prospekty bazpłainie. 


Klaudjusza oddawma trapia podró- 
żomanmia. Sprzedał za domy ceng za- 
kład ojcowski i z okrągłą sumka w 
kieszemi wyjechał. 

Natury  mawsłkroś cymicezmej. 
Klaudjusz mie umia* się liczyć. Pie- 
niądze płynęiy mu między palcami 
jak woda. Wydawał po warjacku, 
chociaż mie bez pewnego pożytku, 
bo uczył się, rujmując. Zwiedził Am- 
glie, Włochy, Rosję, Amerykę, za- 
trzymując się w em wielkiem 
mieście kilka miesięcy, zachowując 
w pamięci arcydzieła wszelakie, któ 
re dzięki swym specjalmyrm uzdol- 
nieniom mógł zrozumieć i ocenić. 

Z Ameryki przybył do Niemiec. 
Pewien mechanik w Berlimie, ude- 
rzomy jego zdolmościami i zręczmo- 
ścią, dał mm u siebie miejsce ze zia- 
cma pensją. Pomimo lat ubiegłych, 
Klandjusz zachował popędy mieza- 
leżmości z pierwszej młodości i, prze 
komamy © swej wyższości, mie chcial 
poddawać się niczyjej woli. Ale jed- 
mocześnie był i kmlaką, długo mie wy 
był w zakładzie tym przemysłowym, 

zdolmości 


jego i zjedmały mm 
miejsce, ma jakie zatłuzył. Nadto ma- 
tura jego przybrała fatalmy 


ka*. W czasie zabawy przygrywać bę- 
dzie doborowy zespół! orkiestry y a 
kowej pp. Ciosenków. Wstęp dla pań 1 
za. dla panów 1 zł 50 gr. Początek ò 
godz. 850 wiecz. 


(e) upie ięcrkaii ZNAC 
Onezdaj do szynie p. Woje 
Wojtowieza (Nowa Kolonja), 

becncéci domowników 


jakiś złodziej i mie znalaziszy peso 
dzy, skradł syrena -ukryte W koo 


Z ZAWIERCIA. 


(z) Csobisie. W daoiu Toona 
wyjechal do urzędu wojewódzkiego w 


miszrz 


F 
(z) Rejestracja rtemika 194. Od 
dnia I go > września prowadzi magistrai 


afera ser > 

my wkrótee się Skończy, pó przeto B @ 
K. powiniem sprawe te jaknajszytciej 
tembardziej, że ukiegający 


p Met- 
biaha ia naiwnej kobiety, gdy stawia 
ppe a U e e 


weiąsmąć w Taa gre. 


) pianie rami w Ya 
o komsarjatu pelieji i a 
Że pobita przez. wojowniczege 


(z) Krażzieśe. Kijas Czesław z Kar 
Tima skradli firmie Krawczyk i 
Bańecuch wagi 7 i pół ke. ; 

— Wajmsztak ji skradziomo m 
mieszkania zegarek. A 


która dlań zapowiadała się bardzo 
posępmie. 

Pobyt jego w - Berlimie trwał 
e _dłmżej miż gdziekolwiekim- * 

€J- 

Nie omieszkamy podać  mieba- 
wem te mało za: przyczyny, > 
które go zmusiły do opuszczenia Nie 
miee i szukamia pracy we Francji. k 
_ Klaudjusz Griwot, bedar $ 
szorzędmym cyklistą, w kilka prer 
znalazi sie u eelu swej prarezy i 


pierw 


Zdał sobie sprawę z robót, jakich ma 
leży dokomać, i z czasu ma to potrzó 


bmego: dwa dni całe przy pzez 
trzech robotmików. 


Wiadomości te powa z po 

wroiłem swemu pry 

Fabrykę opuścił tego dnia, okała 

godzimy siódmej wieczorem. Mit 

jeszcze CARS, ie się przebrać i z% 

z sie w Paryżu na schadzkę, jakę 
podróżmy, ktory 


ów list, datowany z Berlima. 


spodziewanego przybysza. Jakis 
różmy z walizką w rękm. w i- 
smm, masadzomym ma głowę. wendt 
do sali siacyjmet Sz 


Wezmajczy dreś w „se 
| O ala, 


przyznają się do winy szy- msze 
kawa podkopa, twierdzą jednak, 


i 


| 


„| 


„MSI 


| EBH4 
ZEE Ez 
i pytane 


z „Szpiebródka” - Cichocki z dobraną kompanją 


na ławie oskarżonych 
Drugi dzień procesu. 


DE 


— Było mi fo połrzebue dla 
studjów — mówń oskarżony — sko- 
ro midem jeż tmsialację, to prze- 


— On uważńi mmie za właścicie: 


ła domu i chciał odemnie użysi 

SZR A 
tym ziodziejem - nędzarzem % dlaie- 
go aj akee go z kala 
a =: Weren, gdy y podsunął 


— Nie chciałem, by Weiss wis- 
dział, że ja jestem. wiajemniczony 


w ię sprawę. Przy wsypte mógiby 
MARIE W 


— Kiedy Weiss przestal być po- 


trzekmy. 
-_ Gdy aparat alarmowy został ku- 


piomy. 

— Czemu był daný W-issowi do 
asysty człowiek, gdy miał om wrę- 
czyć pieniądze Dąbrowskiemu na 
kupno 

— Bo między nami przestępca- 
mi są rózne kategorje. 
aferzyści mie cieszą się zaujawiem. 

— Prok. — Kto jest ów Sznaj- 
der! 

— Nie mogę powiedrieć. 

Następnie skiadał wyjaśnienia 
Stempel. W 1929 r. spotkał om się z 
Daszkiewiczem, od któreg> dowie- 
dzizi się, te ktoś go szuka. Osohą tą 
byt Jamiszewski. Jamiszewski przy- 
jechał z tem, że jest dobra robota 
w Częsiochowie. . Zdecydowali, 


= æ 


że 
| trzeba wziąć do miej Cichcckiego. 


W tym celu umówiono się z Ci 


w 


Sani poras, onina) 

payal rę Wzięto więc jeszcze do pra 
N za Sprawą sprawa jednak Brzezińskiego 
gnić od za< 


ya opala banku polskiego 
względu na trudności jakie mia- 
powstać, w razie „zaiapania” no- 
wych pieniędzy w serjach, co unie- 
możliwiłoby zupełnie bezpieczne pu- 
szczenie ich w kurs. 
się ponadto do 


Stempel 
udzialu w ©; ieniu kasy jubilera 


Jagodzińskiego. Brał w tem prze- 


stępstwie udział wespół z z Daszkie- 
wiezem i Andrzejczakiem, który do- 


pasował klucze od drzwi bramy. 

Po rozpruciu kasy Daszkiewicz 
i Stempel wyszli drzwiami fronto- 
wemi na ulicę, wsiedli do taksów- 
ki i dokonali podziału łupu w miesz 
kamiu | Mireckiej, zajmującej się prze 
| złodziejo 


jów. 
Kadee składał wyja*nienia o- 
skarzony Daszkiewicz, który rów- 
niez przyznaje się do udziału we 
włamamiu do jubilera. © przygoto- 
wamiach do isa W Pho 
wie mówi bardzo mętmie. 
Dalsi oskarzeni mie iwepo. do 


szło do ineydentu pomiędzy przewod 


miezącym sędzią Kosukowskim a o- 
brońcą adw. peiden Saya 


obroścy. : 

Wezoraj na zakończenie zema- 
wal dyr- tanku polskiego Barański, 
który mówił 6 środkach © ochrom- 
a> stosowamych przez bank pol- 


Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. 


Czy Kozioł umarł od pobicia? ... 


NA TLE MAJĄTKROWEM W ŁAZACH. 


szm Koziel począł bić Zawalidrogę. — 
Tem, widrąe się mzpadniętym, przeszedł 
z detmmaywy do siaka | tak dil swego 

teścia, th dua w miedziełą duhi wycięć 
jak się właściwie ta sprawa przed- 
a wyświctli to do- 
widzzg 


Napad na sklep w Sosnowcu. 


DWAJ NAPASTNICY UKARANI WIĘZIENIEM. 


mię, mapastmiecy zaś, umosząe Í 
akni po wybieiu szyb w sklepie. 
Na skalek tw ejj; o alarmu u= 


- 


Wiadomość o śmierci Asika wy- 
wołała szezery žal wśród wiaściescii 
skiaganów, którzy go zmali ismili 


Fa DROBNE OGŁOSZENIA. E 


TA aY 


NEEE E RES 


GRY SKRZYPCOWEJ ZASAD MU- 
ZYKI i solfegjo udziela Pugenjusz 
Ledwan. Sosnowiec, Kolejowa 4. Dogod 
ne warunki płatności. 
SZKOŁA handłowa męska, średnia za- 
wodowa, z prawami, przyjmuje zapisy. 
Opłata miesięczna 50 złotych, pracowni- 
cy państwowi 5 zł. Sosnowiec, Targo- 
wa. 12, tel. 284. ` 


POSADY i PRACE AK] 


UCZCIWY chłopiec przyjmie posadę 
ucznia fryzjerskiego, Zgłoszenia -do 
„Expresu_- pod PARENTE 
POTRZEBNA uczenica, . zakład fry- 
zjerski damsko - męska. Sosnowiec, ul. 
Dęblińska 1. 
POTRZEBNY chłopiec na praktykę z Z 
ukończeniem 7.miu oddz. Żakład Fry- 
ROA W. Tomczyk, Prez. Mościckiego 
T 
NE E SE E E 
POTRZEBNA dziewczyna do dziecka. 
Zgłaszać się w godz. popołudniowych. 
Sosnowiec, Bema 3 m. 6. 


ża "LOKALE 


WYNAJMĘ od zaraz wzgl. od 15 miesz- 
kanie 1 lub 2 pokojowe z kuchnią w 
pobliżu P. K U. w Zawierciu. Zgłosze- 
nia do filii „Bypresu* pod „Stały lo- 
kator“. 

POSZUKUJĘ mieszkania w centrum 
Dąbrowy Górniczej. Zgłoszenia do fili 
„Expresu“ Dąbrowa pod „Mieszkanie“ Ą 


Ñ Kupno i sprzedaż. 


MOTOCYKL „Jap“ 600 cm. AGE 
drowy w doskonałym stanie do sprze_ 
dania bardzo tanio. W. Niepoń, Sosno- 
wiec, Czysta 7. 

SPRZEDAM zakład fryzjerski bardzo 
tanio w Strzemieszycach przy dworcu 
warszawskim dom Sośnierza, Gallot. 


Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za L wyraz. SS; 


UNIEWAŻNIAM „zgubiony weksel pro 
testowany na 40 zł, wykupiouy z wysta 
wienia Franciszka Sikorskiego. 
HELENA DYMARSKA zgubiła dowód 
osobisty kolejowy, wydary przez Dyr. 
Warszawską. ć 
EMIEJA - MICHALIK PENE dowód 
osobisty kolejowy, wydany przez dy- 
rekcję warszawską. Łaskawy znalazeą 
zechcę zwrócić za wynagrodzeniem. 
SITEWNIK FLORENTYNA zgubiła do. 
wód kolejowy wydany przez dyrekcję 
kolei Warszawskiej. 


ŁASKAWIEC STANISŁAW zgubił 
książeczkę P. K. Ch. w Olkuszu, którą 
unieważnia. 
WOJTOWICZOWI WOJCIECHOWI 
skradziono od wojskową wyda- 
ną přzeż P U. Pińczów, dowćd o0- 
BY dać przez starostwo w Ru- 
sku 
PRZYBYŁKO WŁADYSŁAW zgubił 
książkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec. ` 
ZGUBIONO dowód tożsamości osoby 
nr. 0197.50 na nazwisko Tadeusza Wo_ 
a oraz bilet okresowy na przejazd 
edzin — Dąbrowa, który unieważ- 
aiam, 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód 0- 
sobisty wydany przez Starostwo Be- 
dzińskie. Owilinga Froima z Klimon- 
towa. x 
PAŁASZ PINKÓW zgubil kartę zwol- 
mienia wyd. przez główna komisję w 
Sosnowcu. 
MOTEK KRZESIWO zgubił dowód o. 
gobisty i kartę rejestracyjną wydaną 
w Będzinie. 
STANISŁAW REPETA, zgubił dowód 
osobisty, wydany przez Starostwo Bę- 
dzińskie, Zwrot do administracji. 


M atry monj alne. i 


WDOWIEC na poważnem EEE isku 
w kopalni -— pozna wdówkę inteligen- 
tną lub starszą pannę zamożną. Cel 
matrymonjalny. Zgłoszenia admini- 
stracja „Expresu“ pod „Brunet“, 


GŁUCHOTA, szum, n Siektifenie UsZÓW 
uleczalne. Setki podziękowań. Żądajcie 
bezpłatnej pouczająeaj broszury. -~ Z. 
Zoellner, Katowice, Mickiewicza 12. 
OSTRZEGAM wszystkich wierzycieli, 
mających pretensje do Bugenjusza, 
Marji, Juljana Sokołów, aby się zsła- 
szali zaraz, gdyż powyżsi spr zedali ma- 

jątek potajemnie. Ja nigdy żadnych 
d ugów nie robiłam, Sokołów w. Dąbro- 
wie ' znają. Janina Sokół, Dąbrowa Gór 
micza, Bzkolna 29. 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


ZE SPORTU. 


Na froncie waik o wejście do ligi. 


Po 3 tygodniach spotkań sytuacja na 
froncie walk o wejście do ligi przedsta 
wia się, następująco: 

W. pierwszej grupie o pierwsze miej 
sce walczyć będą poznańska Legja z 
ŁTSG., o ostatnie Polonja Łydgoska z 
mistrzem Warszawy Gwiazdą. Chwilo- 
wo pierwsze miejsce w tabeli zajmuje 
Legja, która na 5 gier straciła zaledwie 
1 punkt i posiada świetny stosunek bra 
mek 11:2. Drugim zkolei jest ŁTSG. 

Na dwa spotkania zdobył on wszy- 
stkie 4 punkty i stosunek bramek 10:2. 
Decydujące znaczenie będzie miał naj- 
bliższy mecz w Poznaniu poiniędzy Ł. 
T. S. G. a Legją. Trzecie miejsce zajmu 


"je bydgoska Polonja — 1 punkt na 8 


spotkania stos. bramek .4:14. Gwiazda 


"znajduje się wciąż na ostatuiem miej. 


seu — 2 gry, 0 pkt., stos. bramek 0:7. 
W drugiej grupie rozsty zygnięcie 


padnie prawdopodobnie już w najbliż- 


szą niedzielę na meczu Podgórze  — 
IEC. w Krakowie, przyczem mistrzowi 
Krakowa do zwycięstwa wystarczy re- 
mis, podczas gdy IFO musi spotkanie 
wygrać, aby doprowadzić do trzeciego 


KOSMALA ODZYSKAŁE 
PRZYTOMNOŚĆ. 

"Ofiara tragicznego wypadku pod- 
czas wyścigów. motocyklowych w So- 
nowcu, odzyskał wczoraj przytomność. 

)gólny stan rannego jest o wiele lepszy 
niż onegdaj. 

Lekarze twierdzą, że obeenie uda się 
nieszczęśliwego motocyklistę utrzymać 
przy życiu. 

i —6()9— 
ZAWODY TOWARZYSKIE. 
Hakoah (Będzin) — Warta (Zawiercie) 

Hakoah będziński rozegia w nadcho 
dzącą sobotę o godz. 4 popoł. na wła- 
snem boisku zawody towarzyskie z 
Wartą z Zawiercia. 

„Zawody budzą zrozumiałe zaintere- 
sowanie. 


Hakoah — Solvay (Grodziec). 
W najbliższą niedzielę Hakoah wy- 
jeżdża do Grodźca, gdzie rozegra zawo 
dA OWAI AYREIR z Solvayem.. : 


ZEG U ZĘ 
UKRÓCENIE SAMOWOLI 


Da państwowego urzędu UE 
chowania fizycznego i P. W. płk. Ki 
Húski wystosował do polskiego związku 
pilki nożnej list w sprawie ostatnich 
gorszących zajść na boiskach treści na. 
stępującej: 

Wobec wypadku spoliczkowania spor 
towca przez drugiego gracza, co miało 
miejsce na meczu. Polonja — Pogoń, 
uważam: 

1) Jak długo podobne wypadki będą 


Kino-Teatr 


„PALACE” | 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Xine-Teatr „Udziaławy”, 


F TECZ 


Ogłoszenie. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okre- 
gowego w Sosnowcu wniesiono naste- 
pujące firmy: 

Dnia 28 maja 1932 r. 

B. 403. „Nowa Ekənomja“ spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w S0- 
snowcu. Sąd Okręgowy w Sosnowcu, 
Wydział Handlowy, wyrokiem z dnia 
29 kwietnia 1932 r. udzielił firmie „No- 
wa Ekonomja“ sp. z ogr. odp. w So- 
snowcu odroczenia wypłat na okres 
trzech miesięcy, to jest do dnia 29 lip- 
ca 1932 r. Nadzorcą sądowym zostal za_ 
mianowany Herman Oliner, zam. w S0. 
snowcu, ul. l_.go Maja N. 6. 

Dnia 3 czerwca 1932 roku. 

B. 401. „Zakłady Przemysłu Włókien 
niczego C. G. Schön, Spółka Akeyjna* 
w Sosnowcu. Wykreślono prokury Wło_ 


000 


_ miały miejsce, niema mowy aby doszło 


: Dziś 
w roli głównej IWAN PETROWICZ 


ANONS Od czwartku 8-go września 
„Bomby nad Monte Czrio” 


Dziś 
LILJANA HIARVEJ > 


decydującego meczu. W tabeli prowadzi 
Podgórze — 2 gry, 4 punkty, st. br. 531 
przed IFC — 2 gry, 2 punkty, st. br. 
4; ai i wada Z Zawiercia — 2- gry, 0 pkt., 


ka say: grupie T E 
jest Polonja: bydgoska, chwilowo zajmu 
je oña drugie miejsce, mając na jedną 

rę; 2 pkt; i st. br.'8:0. Pierwszą jest 

nja lubelska — 2 gry, 8 pkt, st. br. 
3:2, mistrz „Wołynia Hasmonea zajmuje 
ostatnie miejsce — 3 gry, 1 rkt, st. br. 
2 . 

W 4-ej grupie mistrzem jest już 1 P. 


© legi, który na trzy gry zdobył wszy 


stkie 6 punktów, stos. br. 16:3, drugi 
zkolei 76 p. p. z z Grodna ma na jedną 
grę 0 pkt. i st. br. 0:4. Trzecim jest 4 
dyon samochodów pancernych z Brze_ 
ścia 2 gry, 0 pkt. s:t br. 3:12. 

W najbliższą niedzielę walczyć będą 
w Poznaniu Legja — ŁTSG, w Warsza- 
wie Gwiazda z bydgoską, Polonią, w 
Krakowie Podgórze i IFC., w Przemy- 
ślu Polonia z lubelską Unją, wreszcie 


w Grodnie 76 p. p. z 4 dyonem samoch. 


pancernych. 


do porozumienia z ministerjum wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego w 
spram należenia młodzieży do klu- 
ÓW 

-2) Ponieważ w drużynach wystepują 
osoby wojskowe, może wobec podob_ 
nych wypadków zajść konieczność u- 
zyskania każdorazowo zgody p. mini. 
A spraw wo.skowych na ich wystę- 


Fa Nie przesądzając zgóry, jaka kara 
zostanie winnemu tego czyżu wymie- 
Tzona uważam, że tylko całkowita dy- 
skwalifikacja w każdym tak rażącym 
wypadku może uratować honor sportu 
polskiego, podnieść prestige odpowie- 
dnich czynników i dać podstawę do 
dalszych pertraktacyj z ministerjum 
WRZE OP, : 

—0X0—— 


FINAŁOWE SPOTKANIA 0 ut 
STRZOSTWO: POLSKI W .TENISIE, 


Onegdaj przystąpiono W Krakowie 
do rozgrywek finałowych w krajowych 
mistrzostwach tenisowych. 

W finale gry podwójnej pań zwycię 
żyła Volkmerówna i Rudowska w spot 
kanin 4 parą. Groblewska i Pozowska 

Ry 

Final gry podwójnej panów wygra- 
ła para Tłoczyński, Warmiński bijąc 
braci Stolarow 7:5, 3:6, 2:6, 6:2, 6:1. 

Finał gry mieszanej wygrała para 
Wolkmerówna, Hebda przeciw parze 
Dubieńska, Witmann. 


w najwspamialszym swojim filmie 


Z MIA recz z Miłością 


Nadprogram Tygodnik "Nad REGATY GOdLIE PAROWEGO 


dzimierza Schóna, Alberta Qdermana i 
Pawła Rupperta. 
Dnia 7 czerwca 1332 roku. 

B. 293. „Olkusz“ Fabryka Naczyń B- 
maljowanych. Spółka Akcyjna w Olku 
szu. Wykreślono członków zarządu 
Maksymiljana Liptay'a, Rudolfa Rif_ 
czesa, Ozjasza -Wassermana, Zdzisława 
Słuszkiewieza, Piotra Westena i Fran- 
ciszka Jakubca. : 


Dnia 9 czerwca 1932 roku. 


B. 362. „Stalownia Wcźnisak — Spół 
ka Akcyjna* w Sosnowcu. Zarząd spół- 
ki stanowią: Teodor Woźniak i Franci- 
szek Woźniak. Do podpisy wania. wszel- 
kiej niezawierającej zobowiązań kores- 
pondencji, do odbierania z potzty, kolei, 
urzędów, osób prywatnych i wszelkich 
instytucji, pieniędzy, przesyłek i doku. 
mentów dostateczny jest podpis jedne- 

o członka zarządu. Do składania 0- 
świadczeń w imieniu spółki lub podpisy 


Druk. „Fxpres Zaziebia* Sosnowiee;,ul. Teatralna-1, tel. 4-14. 


OKULISTA 


Dr. med. K, UNGER 

Ordynuje w chorobach ocznych 
w SOSNOWCU. m 

Sienkiewicza 4a fp. telef. 10-08, 


od godz. 9—12 przed południem 
15—19 popołudniu . 


„Szwajcarskie Gorzkła 
gene (z marką Kogut} | 
sę stosowane przy che. 1 
probach kry kisz 
obeyrukdt. kam 
żółciowych 
> „zzwajcarskia Gorskie Złota” 4 

SĘ naturalnym łagodnym środkiem | 
majac, ułatwiając: 

askcje organów trawienia t 
jk przegłiwko otyłości. 


wania w imienłu spółki wszelkieg: $ 
dzaju zobowiązań, weksli, czeków, p 
nomocnietw, umów, kontraktów, GR 
notarjalnych i hipotecznych wystar 
podpis pod stemplem firmy 
członków zarządu, lub jednego czło 
zarządu łącznie z prokurentem. U 
nie prokur oraz obciążanie i sprzed 
nieruchomości należy do kompetenci 
Rady Nadzorczej. Zmiany nastąpiły 
mocy aktu, zeznanego dn. 7.9.1982 
przed not. Szezepkowskim w Sosnor 
za N. R. 257. ą 


Dnia 15 czerwca {932 roku. 


B. 49. alówarzystwo Handiu Sk 
mi Zjednoczonych Szewców, spółka. 
graniczoną odpowiedziałnością w 
snowcu. Do komisji likwidacyjnej 
stali wybrani: Zwolski Mienal, 
śniewski Marjan i Górnieki W la 
zastępcy Lisik Franciszes i Nizi 
Jan. Mocą uchwały  Nadzwyczajn 
Walnego Zebrania udziałowców z d 
1 maja 1982 r. postanowiono. rozwi: 
spółkę. 

B. 362. „Stalownia Weżniak, Spółka a 
Akcyjna“ w Sosnowcu. Udzielono pr TO- 
-kury Marjanowi Grusowi i Janowi a. 
ronowi. 

B. 401. „Zakłady Poznali Włó 
niczego C. G. Sehón ,Społka Akey: 
w Sosnowcu. 'Wykreślono R UI 
genji Uthke i Hugona Szpeidla. 

B: 415. „Charbon“ — spółka z og. 
czoną odpowiedzialnością w Sosno 
Zarząd interesami spółki należy 
Władysława Szwemina z prawem 8 
modzielnego działania 1 podpisy 
w imieniu spółki, Zmiany w spółeć | 
stąpiły na mocy aktów zeznanych p. 
mot. Raykowskim w Sosnowcu w (rj | 
'815..1932 r. za N. Rep. 689:i dnia 1.6. | 
r. N. R. 692. Wykreślić zarządcę Karola y 
Krompca. À 


Dnia 21 września 1532 roku. ; 5 


B. 444, „Hurtowa MEN konfel 

męskiej i damskiej „Gaibum* w So 
snowcu — spółka z ograniczoną: z 
wiedzialnością. Nazwa firmy zost 
zmieniona, obecnie brzmieć będzie: 
Drobny handel męskich i damskieł 
„Garbum* — spółka z ograniczoną 0 
wiedzialnością w Sosnowcu Na człon- 
ka zarządu został wybrany Arja 
Weislic. Udzielono samodzielną p 
rę Majerowi Garbarzowi. Zmian 
spółce nastąpiły na mocy aktu, ze 
nego dnia, 14.6.1932 r. przed not. - A. 
wińskim w Sosnowcu za N. R. 370. Wy- 
kreślono członka zarządu Gitię ue 
i prokurę Berka Bluma. j x 

B. 359. „Zjednoczenie wadii "Za 
głębia Dąbrowskiego — spółka z 
niezoną odpowiedzialnością w Sośnow. 
cu. Sąd Okręgowy w Sosnowcu, 7 
dział Handlowy wyrokiem z dnia 30. | 
1931 r. oglosił upadłość firmie: „Zie. 
dnoczenie :Wędliniarzy Zagłębia Dy 
browskiego — spółka z cgraniczoną 
powiedzialnością* w f$osnowcu, OZNA. 
czając datę otwarcia upadłości tymcza 
sowo na dzień 2 sierpnia 1930 r. Kura. 
torem masy upadłości został zamiano* 

wany adw. Krzemuski. 

B. 361. „Zakłady Przemyśle Metalo 
wego Bracia Szajn Spółka A kcyjąa W 
Będzinie. Do zarządu Wyb TE 

onka 


rę Warchiwker. Wykreślono cz 
iż | 
Redaktor adw.: T a 


rządu Arona Warchiwkera. 


